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.- nard frank, 'twórcy, którzy . Anna Segllers w opowiad<.t 
niu ,.Czl.""it'K .. i lego na zw:
,ko" pokawie z wlaś,:I'\' q 
sWl'm clziel'Jlll ;ugt:,ł \ WIłO;Cij 
€oW llueie bVIl'go Il~lisly . który 
otaje się szczer ym wspóltwór. 
tą nowego buclll\vnlclwa . 
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W
cżerwcowe ')0-

. . ludnie 1945 'f " 
. wśród dymlą-

. cyc h Jeszew 
~gl lstez ostat
niej wJJny w 

n1i'asf~ch i wsiach 5pu~toszo' 
· nego kra ju rDzlepiilno odenvo; 

do l1iemicl'kieg-o narodu. W o. 
· dczwie tej Komuni,tyczna Par 

tia Niemiec zilpowiedziala wal 
kę . o ,alkowitą likwidację po
zos{a lośC"i hit lervzmu, pr7.ywró. 

.. cenie praw I wolności clE' me-
· kratycz!lych, znie<;ienle wieI · 

Ide j wlasności ziem~kiei I na , 
cjonalizację przpmyslll . ochrn-

' nę rQhotników prz'" wvws
~icm. pak%wą ' w<n:ibra'ci Z 
Innvmi na·rodami. By! to po
cz~~pk nowej nif'rnip<:,!dei hi,,! ,)
ri!. która w kilka lat n67.niej 

· dorm)wad7.i!a do moralnego i 
rratrrialnPQo ldrod7.enia ws('ho 
'dnieJ cZf."ci Niemiec któr~rro 
wvril 7 em hvl,., o()wst~nie "li~. 

'" mierkieJ Rpnuhlikl D('mo',ra· 
' tycznej -: pierw~lt'go oem·)kra 
Ivc7.neC!o I pokol owego pnń

' stwa ri!em!e!'kiego. 

Zwierciadle", tego · odro17.e· 
nla J lednym z org~llizator6w 

- .stala ~Ię niemit'cKa lileratl,li8 
· . post\;powa, kt6ra po 'dlugich 

latach wygnania powródla do 
,olczyzny. abyzalaŚnieć nieba
wem blaskiem głęboko I ludz
J<i'ej - ! prawdziwie narod .)\veJ 
.SJ!tuki. Oczywiście ten 'rozkwit 
·[.isarstwa mógl się dok,).,ać 

• I yłko w warunkach pierws7ego 
IV niemieckich dZiejaeh (lań· 
siwa ' pokojoV4!'f.!o, znoszącego 
na / zawsze ustrój ~połecznego 
wyzysku, w,prowad7.ajęcego po 
wszeclm<j oświatę i podejmu;ą

,CE'go dem " kratyczną reformę 
sz-k6ł \V NRD nakladv klasy
ków ,ięgnęly 20 tyS" a PO:lU- . 
larne Ich wydania rozch:>dzą 
się w 80 tys. egzemplariy. 
Wlf'lkil' cvkle wydawnicrep. n. 
"B:hllott'ka postępowych DI~a
rzy nif'mierklch" I .. Powldd 
t.iteraturv, światowej" są lektu-

. rą rohntników I chłopów. Na-
ród ' n:emieckl dopIero teraz 
w 0<,1.,1 orzv<w~ ia ~OhiE' dz ;ela 
"\\'I·, ·h wif'lk!ch <;vnów: G"rthe
go 1 Heinego, Herdera I 'B cer· 

nego, Mark~a i ElIgel sa: ~ie· 
miecka kla3a u boln icza , kSI.;?i . 
lująca w ludow ym pań,t,.;;e 

. tera źniejszość i przy5złość zgo, 
dnie z nakazem rozumu i 
sprawiedliwości. ożywia zag u· 
bioną narodową tradycjo;. ':.1.)" 

!tląc z niej doradcę i soj<IS 7. 
nika w swej dzisiei"cj walce. 
Znika odwieczna sprzE'czna~ć 
między interE'sem oań,tw~ a 
sztuką służącą prawdzie
ntuka po taz piE'rWS1V w hl· 
storii przemawia swobodnym 
glosem. 

. Wspólcle~na niem iecka li te· 
ralura po\Vojenna flie od rnu 
oczyw iście sprostala -trudnym 
zadaniom sztuki nllI'odo·vej , 
Zastala smutne chierlzidwo 
epókl morderców: zamęt p,);~Ć 
i wartości. stan duchowego 
chao~u I nIepokoju PoclsycRny 
przez aparat ;)ropagandowv la 
chodnirh mClcarstw okuollcvj- ' 
nych. , Pisarze t. zw. "wewnę
trznej emigracji"Jtj ci. któ' 
rzy w okresie hill€'1"owsldm 
przehvwall w Niemczech. nie 
solidarv ltIjąc sle z Hitlerem), 
popaclli w nlehezpit'rmv kos
mopol!łyim. Zamiast wYrat. 
nego, , określpnia '!to<\unku do, 
rewolucvjnvch PrlE'mlan wvsu
wali mglistv postulat, "zbliże
nia do ' prohlemów czagu". . 

Zwyciężyła Idea realizmu, 
wyrosłt-go z walki ludu o wy
zwolenie społeczne, 6 narodo
Wij jedność, ' o demokratyezne 
'odrodzenie I pokól, reprezen
towana przez pisarzy p'neby
waj~("ych w czasie panowania 
hitleryzmu na . eml~ra("jl 
(Brecht. Bocher , WQlf. Se~hers, I 
BredeI, Rt'nn; Uhse. Wetnert 
I ' In.)'. . Idea ta określa odtąd 
kierunek rozwoju po~t(,,,,l)wego 
nurtiJ szlukl niemieckiej. w 
przeclw,l,awienlu do nlhfllsty. 
ezne~o kMmopolltvzmu, plas
klej;!o naturalizmu I jawnej 
apoteozywo;ny . ~oszonej ' w 
Niemczech zachodnich. \ , 

Nowa literatura z8cz~la od 
samokrytykI odsłaniaiące! 
wszystkie słabości narodu. kló 
ry nie potrafi! w porę stawić 
tło!a faszyzmowI. -Analiz. ' nie· 

miec1<iego Imperia lizmu, od!\iv
cie ie~o ~polecznych lwrzeni -
na tych zasadach ,koncentro· 
\\'alv ' się wysilki pisa-rzv w 
pierw ,zych latach powojen-
nych, Naród poz;; al' wiell;ie 
dziela swych anlvfH ~Z vsi~)w, 
skich risarzy, którzy tworz~c 
na el1l!Qracii ocalili got1ność 
niemif'rkiej lile.atuf". DOpiHO 
teraz znane i c('ninn\' IV po-tę
pClwvm ś~.vie,ie !)owieś ei Anny 
Seghers, Willi Bredla, Henry
ka lvianna, Arnolt1a Zwe ign, 
poezja Johanne<a Bpchera. no
\)Jator~ki "'alr Brechta i :Ira , 
maty Wolfa ' trafiły do sw('go 
adresata. Bez tego 7.a plecza 
emig,acy;nei twórczości. którn 
tak zdecvclo\Vanie pot('pi!a fa
szyzm, tak wnikliwIe ukil'.ala 
mechanizm jego narod~in; 
działania. trurino sohiE' "'VO
brazić pow,tllnie nowp.j lile,a
tury odroownych Niemiec. 

Około 1950 r, literatura nie· 
miecka porwana dynamiką '10-
weR"o życia. przykładem rnlo
dzieży, ruchem aktywls~ów, 
przodowników I ra~jónałizłlt:)· 
rów pracy. rozmachem odhu
óowy. ' prze~hoclzi stopni1wo 
do tematu w~póklesn{'go , Pro
ces - ten naj~7.vbciej dokoml fe 
się w poezji. Hymn narodowy 
I ' lud nwe pieśni ,tworzone 
przez BechE'ra. poświęcone po· ' 
kojowl I odhudowie . wiersze 
Brechta, jego poemat .. Sadze
nie prosa". uKazująC'y zwv:!ę
stwo, jakie odnló5! czlowil'k 
nad naturą w i u,troiu socln1!
stycznv{l1. nawiązujące do hi
storII ruchu robotn1c7.N?O r')ra
torlum .. Steohana Hermlina, 
kantata o hutnir7.vm komhlna
cle .. Wschód" Hansa Ma.-::h· 
wltzv; - poopimuiącl! temat nie
m!erko-rallzlecklef I niE'mierko· 
polskIej nrzyjaf-ni, nAi1i!ri~7.e 
WIE'N;Ze Kuhv (Kurt Bllrthel) 
l ' Maxa Zirnmerfntrll - tn św.!a 
de'c!wo nrulomu 1itpra~klf'IZO, 
!Ilk! dokona! sl~ w ·tym okre-
sie. . 

/ Kon~rM pisarzy niemieckich 
wysunąl słu<;lnypostulat u
czenia sie na' wielkim przykł:t
dZielIteratury radzieckiej. Szlo 

przede wszystkim o to, aby 
Ulany nam 7, powieści najlep
szych emigracyjnych pisarzy 
bohater \valki z faszy żmf'JTI 
prlel<5zlalci'1 się w nowych 
ksiitŻkach w bohatera soc;:ll i
,tycinego budownictwa i wal· 
ki o pokÓj. Takim hohBte i' l~m 
lest czolowa postflĆ - ' ra ~ jo· 
naliza!or i przodownik pracy, 
czolowa postać wydanej u na5 
powieści UeduCl;'da Clau(liusa 
"ZwYCięstw0 Han,sa .i\hrc". 
Bohaterkq jest burmistrz Anra 
w sztuce Friedricha Wolfn. 
znane J p,,j,kiemu widzowi z 
film owej arlaptacji; konkrelne 
rysy hohatersl,wa . jakiE' wyzwa 
l'a odhlldowa kra iu. trafnie wv
dobyi Will' 'Brerlel w repor!a
iu .. 50 dni". Wprowa cl7.pnle lu
gowego bohatNa do wspók7.e· 
5nej prozy pogłęhiło wYcho
wawczą funkcje niemieckiej li· 
teratury. oo,t~\Vił" przNł nn· 
wym czvtE'lnikiem wzór dzia
łania I charakteru, 

W tym ~amym c7.asie t!tera 
turę burżuazyjną Niemiec za· 
chodnich ogarnął cora;>; więcej 
szerzący się pesymizm. zwąt, 
pienie i kult orzemncy. w ogro
mnvcl- nakladach ukazaly się 
ramietnlki hit1prow~kich ~ere
raMw i amerykańskie wydaw· 
nlctwa brukowe. 

Agresv"\l,,"nel propagandzie 
wojennej f prora~zy~towsk'ej 
postępowe siły narodu niemie
ckiego przeciwstawiają narollo 
Wij literaturę walczącego huma 
nizmu. III Kongres Pisarzy 
Niemieckich (1952) z całą mo
cą poclkreślfl z~aczenie anty.' 
iin'perialiśtycznej orlentacil li· 

' teratury n~r()dowei I ważność 
. te~o Postulatu również dla' . Ile
mokratyczncgo pisarstwa Nie
miec iachodnlch_ Sojusz~łldem 
narodowej literatury. fOlwija· 
ją cel się w NRD W lei walce 
z Imperialfstycznym zwyrod· 
nienlem, są mieszczańscy pl. 
sarze tej miary. ' co Thomas 
'Mann, Hermann HesH, Leo-

przeprowadz.aJą krytyk~ 5,,' ia
ta kapita!i:; l.ycznef,(o ze S:iln0' 
wiska o~olnie pOlętel.!o hurr,f!
nizmu, W walce tej st'iu~zni· 
Idem narudllw,!j litera lury są 
kiasycy literatury niemiecl,iej: 
\Valtller von Vogelweide I 

Hutten, Gryphius ' i HQlde,-Jin, 
Goethe I Klopstock, Heine i 
Buchmer .. obrona ideowych 
treści klasycznej literatury, 
krytvczne ~rzY5woj enie trad'l
cji polączone z narodową du
mą z jej wielkości są ozna!.::) 
glębokieg'o patriotyzmu w;oól
czesnei n;emi ec kil'j sztuki. Ko· 
rzvsta j ą c z doświa dczeń prze' 
,złpśc-i, wsluc-hu;ąc si~ w głf) ~ 
narod ll, poświadcz aiijr je!.!o 
wo l ę jedności i pokCljU, l:t , ~ 
TJtura niemif'cb 7.bliia ,ię do 
pozycji najbarrl7.iej ideow ~ j 
sztuki naszwh cza,\,iw - r,' H' 
lizmu socjalistycznego. 

Po powieści Clauuiusa. któ' 
ra byla pierwszym krokiem na 
tej drodze, prz ysz ły UtwOl'V 
przynoszące tak pożądany prz l) 
łom te'l1ab ezny: Docen iaj'lc 
ich pion ie rską rolę ~twierJ;:ić 
musimy. że dzieła 'te cechuje 
częst o zachwianie równow<!gi 
'n1if z{ " śfodkiimi ar! 'slycwy· 
mi a wyrazaną przez nie dónio 
słą tceścią. Rozwój literatury 
niemieckiej zdąża jednak nip
ustannie w kierunku opanOW<l
nia wars?tatu realistycznet::o. 
5!1osoh!le~'o do w'·,ażenia \·/;01 

kich tematów epoki POWIeśĆ 
Muil Langner "Stal" obra
zuje ideowe dojrzewani .. mk.
dych robotników IV toku he
roiczne j' pracy w hucie stalo
wej, Bodo Uhse w książce. 
.. Mo~t" r>rzecistawia m, in. wal 
kę Nif'mców przpciw amerv
kań~kim nrlYf<otowRniol11 wo
jennvm. Erwin Sti'ittm~tter oi· 
S7.e komedie o nClWym żvciu 
niem;~d<iej wsi, Heinar Kip!)
ha:-dt tworzy celną sztukę 5"1-

tyrvczną "S7.ebnir potr7.E'hnv 
od Zilra7.", atllklli ~ca ~tQsu,,!d 
ral111iace we wsr,,,lr7.~~nvm 
teatrze i śmiało tlkaztljac~ 
przvwa rv nawet .. oozylywnvch 
bohaterów", 

Piękne. boiowe wic've 
wyszły spod pióra ml,)clvril 
poetów Kub}. Stranki. S~<,!· 
gera, Erich Arendl w\dał lak 
dzisiaj al.iualne wiersze o w .. j 
nie domowej w Hi~zP3ni.i , St e· 
phal1 Herrnlin - poświę,:ony 
!'prilwie walki o pokój tom "Lot 
golębia", .. Niemieckie sonefy 
(1!).')2j Johan nesa Becllera l!

koricwne w dniu poc1"is~nla 
przez Adenallera uk! ad u \\" ~ i,' n 
nego, są pr!.vJ.;laclE'm w\'Dornpj 
poezji politycznej: pelnel 0-

skarżvcie1s!<iej pnsji. 7. w r<iCIlC1C j 
rrz(:'ciw orgalli7.al.orom now\:j 
wojny. 

Patrio!vczrla literatmv NRD. 
czvtana jesl w cali eh I\:iem
czech, oclMiaływa na wlE'lu pi. 
sanv zadIOdn ic h, hut1~ijc Świ:t· 
domość . że tylko przez prze ~ iw
stawienie się .. 1iterat urz(:' ~rnicr 
ci" można przezwycicżvć <l"ho
k! niemieckiej ,;ztuki i trat i,' 
do serca narodu. 

Naród ni~mieckl . pra gn łt' 
• ',sztuk! proste}; ł t,1dow<:,j ~ prze
. nikniętej pat'ósemwillki o ,wol 

ność I ' ziednoczenie ~iemiec. 
o światowy pokój. Taka ,,,ta 
śnie kst litf'ratura NRD, C,)

raz lepif'j sluiąca hi sto r" ::;: · 
n\'m zadaniom narodu. corn 
c1oskonalej wvrażając~ ief cha
rakter i piękno, corAZ mqclr i ,' 1 
żywiąca się swoją wla<,ną i 
świ3towa trarl vcj ~ posteru, 

W glosie ti ter ałtll' \ ' niemi"
cld el r07.hrzmiewa n~wnoś,' 
zwycięstwa, Prwność 13 
płynie ze ~lusznoścl ""r;l-
wy. którei sztuka niemiec1,1 
hroni. Lfter~tl1ra od r"ozonyeh 
Ni~miec stala się d i,ś oreźrrn 
ludu i postrachem iego Wf!)· 

gów Piplmie I orawozioe.·ie mtl
wl narnn"wv oneta: 

"snrawl~cłlłwl zacłnia dos\, 
jak C7l1rocłzlele , a Ich 
patrintvczne oie~nl 
zP"ł"~h ';olllna nikczemn\'ch", 
(Hołder1in) 

Kurt Barthel (Kuha) 

LUDZJ ~:, ACH LUDZIE 
Ludz.le, ach ludzie. jesz.cze pochną wrzosy. 
Na ustach Schwarzwaldu jeszcze śpiew łopocze. 
Ren płynie ku morzu. złe czy dobre losy 
Jeszcze góry stoją na twardej opoCe. 

Przed nami wszystko I nic nie strocone, 
Mlloścl"ą I pleśnią serca uderzlją. 
W bólach uma.rle I VI męce zrodzone 
Brańdenburgla, Sa.koonla znowu śpiewają. 

ZyJe ,Turyngla, w Meklemburg'lI buuują 
f{utry życia, by je morzu powierzać. 
.Tkliwi mężowie, wy śmiałe kobiety, 
Zycie, wysłuchaj nas, ciężko um:erać. 

ZYCIe, mów , głośnieJ. obudź to. co drzemie 
Zatop!one w tęsknotach. uderzaj wytrwiJJe 

• Dzikie jakl!larzec. jatk pąki na drzew!e, 
MHcztak, Jak. góry .\ graj taJ(, Jak Cale. 

, ZadzwoóJruc' dzJeń, lasy ze snu wyprowadź, 
Popłyń JaJ< Ren, Wody sp!ętrzaJ ,szczodrze. 
Uq naszą ziemię rndośllle m!lować -

, LtldzJej ach)udzle, .,.,-tedy będz:!e dobrze. 

, Przełożyl Andro:J Wlrth. 

. * Kurt Barthet (Kuba); wy-
, b!Tny, młody . poeta pro[etrzria. 
, ckl pochodzenia robolniczp/l,o, 
aulOr cenionego w Niemczech 
"Poematu 0'-człowieku'.' i zbi'J
rów lirycznych. ' 
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NAUKOWCY ~OMAGAJĄ ROLNICTWU NRD 
,lU II mocy Uchwały Rządu 
Ul Niemieckiej Republiki De· 
mokratycznej z dnia II styC7. 
nia 1950 roku powstała 17 paż 

. d7.ierni1<a tego samego roku w 
Berlinie AI<ademi~ Nauk RoI 
nkzych .. Rząd NRD uczynil 
tym samym zadość pitnym po· 

jej dziesięciu sekcji. dwudzie
stu ośmiu instytutów I labora
toriów badawczych ~a/a, w p')
wiązaniu z pracą chlopów, mi
strzów wysokich urodzajów, A
gronomów stacji tr~ktorów ma
szynowych, bardzo powi!żne re 
zultaty. Akademia staje się w 

Komblfln do pra~(1[Q)ania ~/"mIJ. wyproartRnwanq w VEB Pa
brycl! Mas?l/n Ro:n/t .·l/ch "F·lfl,· I,rill W Neusladl - nu ()(Ilu. 

Ta towa maszyna zbipra s{o'''ę ze śClermska, prasuje 1m po-
tężne bale i 'składa ;e na ;adt.fcą u • . r:ą przyczep~_ 

tr.zebom rolnictwa, któremu dl~ 
jego dn ł'ącgo roz" "ju koniecz · 
na byla naukowa pomoc, jak 
również stworzyl naukowcOI:l 
luileżyh' wartmkl pracy. Do
tychczasowa praca Akaclemii, 

List Guniera Engsfa 
Berlińska g-azeta "Nt>iJes 

Deutschland" wydlukowala 
ostatnio list Guntera Engsta. 
bezrobotnego. z law<Hlu tech· 
nika. do naJburmi~trza . za· 
chod.liel!o Berlina Reuter a. 
Pisze w nim Engst: 

,,2 gl~boklm oburzeniem 
dowiedzipliśmy się· zarhodnio
berlińscy bezrobotni, o p,J J 
niesif'niu pensji ministrom 
z 36000 na 49.500 ma ,'ek 
Czy zapumnie!iŚt'ie o nę:lzy 
nieslc7.\·śliwt'go naroclu? Cz,! 
nie wiecie. że tysi~ct' bcao· 
bOfnych zachoonil'Qo Berlinói 
emervlów I ludzi dosta jąc;'ch 
wspa rcie z opieki ,>poIPCZfll'j 
żyją nęozniej niż można 50· 
bIl' wvobrazlć. ly~i<)ce oiców 
rodzin nie mogą nawet w 
nled7.lplę kupić dziecku wę · 
dllny czy owncÓw. Czy wie
cIe, że z 7.s~ilku, który otrzy 
mujl! ostatnIe PMę lat, nie 
można nawet kupir tego. C0 

w najl"eźs7e lata dostawdło 
sIę na kartkI. 

Co dostafą hezroholn!. ci , 
którzy opieraią się wvł<)rz 
nIe na zaoomngRch opi"ld 
spoll'c7.nf'j? - 3 mRrkl I 60 
fenigów tygodnIowo na !5 o
sóh. Oto jest wspaniałomvśl· 
ny doofłfl'k oro7.vźnlanv. k1Ó. 
ty wypłacflnv iest od 1951 
roku. Ale z3Pf'wniam p~n!ł . 
panie nadhl1rmistrzu. że na · 
ród wszystko może znieść , 
ale nIe tak bergrllninn/j nIe 
~prllw!f'dllwnść MówIę to w 
ImienIu set~k tv~ięcy, bo ja 

le~tem Il'clnvm 7. tyC'h . którzy 
doświ~dc7.vłi nil <;ohif' n~d7V 

w zachodniej strefie Nie
miec." 

coraz większym stopnIu nie
zas!ąf1ionym pomocnikiem ch") 
rów w walce o coraz lepsze u 
rodzaje. 

A oto sylwetki czołowych 
pracowników akademii. 

Dr Erich Rl,lebellsam Jest dy· 
rektorem l nstylUtu Produk\'j i 
l<oslInnej IV LVluenchenbt:rg. Kil' 

rego kierowni<:lwo ob]ąl przed 
dwoma laty. Praca tego in · 
stytutu opiera się w glowneJ 
mierZI:! na p.<llIie przt:t mcg:J 
0pracuwanym. Punkt ciężk()~Ci 
badań nauKowych teży ol,zywi· 
ście w kręgu badali nad upra· 
wami rosl,nnymi. CllOdzl t ,li II 
o zw iększenie Ul orlzajnośc~ zic:-
mi i osiągnięcie większy<,h pl'l' 
nów z hektara. Nieocenioną pp
muca w doświadczeniach nau
kowców Instytutu doktora Ruc
tJensam ' ą prace wielkiego ra
dzieckiego uczonegó Wiliamsa, 
zawi.rłe w jego systemie tra
wopolnym. Ozi~kl licznym d,)
świadczeniom, prowadzońym 
w ins!ytucie i stilcjach doświ a d . . 
czalnych w państwowych go
spocl:ustwach rolnych polożo
nych w różn~ch okręg~ch 
NRD m, In. ustalono jakie (')
dzaje roślin motylkQwych w 
konkretnych wllrunkach glebo
wych i klimatycznych dają naj
lepsze rezultaty dla poorawie· 
nia struktury gleby. OprRco
wilno clzlęki temu nl1ldytą m~
todę stosowanIa niektórych ro
śl,n. jako poplony i międ~yplo
ny. Ozif."ki t-:mu ch topi NR!} 
maią pow'i1źne narzęrl71e w 
walce o lak najleps7.ą gtruktu, 
rę gleby. 

Ostatnio dr Ruehensam. któ
ry również pracujE' jilKO nnl!k,-,· 
WY dorac!ca Ministerstwil RoJ

' n(~twa ! Leśnictw'a N~D lIKOl!' 
czyI swo;e dzielo pl. "Plano
wanie w rolnlc'wie w oparciu 
C) nlełorl .. lIst'!I::>'!" w\" hinośc: 
gleby. Książka ta jest je<i 
nym z podstawowvch czynn! 
ków planowania produkcji \11 
r0lnidwie_ 

Ini_ Max Koswi~ jesl klero", 
nikif'm orlrlziatu M'ls7.vn Rolni 
czych Instytutu Techniki Roi· 
nej w Rr-cnim koło Po('zrlam\l. 
Już od lat zajmował sIę oil 

m. In. w Sachsen-Alhalt zag~
dnieniami budownictwa ma
szyn rolniczych. Jako doświad 
czony fachowIec inż_ Koswi~ 
kierował również w szkole 
traktorzystów w Deu!schen 
thal doświadczeniami orzy a 
gregatowaniu maszyn rolni· 
'cZfich dla usprawnienIa orki 
W chwili obecnej w centrum 
jego z~inleresowllń są kO{1111aj 
ny, W kierowilnym przez siE'b;e 
instytucie, barlil on naukowo 
spr~wy związane z konstrukcjI! 
i eksplolllaC'ją komb~jnów. Je· 
go - w ostatnich liltach -
pr7.~prowllrlzone rloświar!czE'nI'I 
w maiątkl! państwowym Helfla 
z raclzieckim kO!TIb~jnem S4 
wsk~7.lliq ip nowe ze Związk1l 
R'lrl7.ieC'kiego wprowadzo'1e ma 
s7.Vny mn'l'l hyć jeszcze leplei 
wykorzystane_ 

Z uwagi na rozwój hodowli 
nie można zapominać o slomi\? 
i sianie, które są ' poważnym 
czynnikiem' 'należytego zabez 
pieczenia bazy pastowej, Dla · 
tegu w ścislym zwi<jzku z pra· 
carm zwiCjzanymi ze sprzętem 
zbóż inż. Koswlgopracowu i " 
projekty maszyn taKich, Jsk np, 
kombajn do prasl)wania sło· 
my. które um,>żllwlają dalelo 
posunięt~ mech:,nizację w pra' 
cach polowych. 

Prof. dr Wilhelm Stahl 
odznaczony nagrodą, paristwo
wą jest dyrektorem Instytutu 
Zootechniki w DUlllmersrlorf. a 
oprócz tego wykłada on v. uni o 
wersytt'cie w Rostoku, jllk rów· 
nleż w berlińskim Uniwersyte 
cie Im. Humbol 'ltA Rozwija on 
także aktywną dzi~łlllnó.;ć ja 
1,0 redi1ktor naczelny znilnegr, 
również poza granicamI Nie 
mieckiej Republiki Demokraty 
<-znej, cZ'lsopisma naukoweg<l 
"Zon!f>Chnika". 

W Durnmers-lorf kieruie pr"r. 
Stllhl pr7eprowllclzani!'m lio 
!iwinĄ('7.I'';. którvch punkt dę7 
kości leży W zwiększeniu ploll 

Prof dr Wilhelm "!nhl 
dyr. !II"/;'utu ZOI'l 'miki 

lC' Dumm~rstorf 

Hości zwierząt gospoli~rskirh 
świń . krów i owiec. lnnY'1'i 
dzied7in!lml jego badań .są ZB 
gadnienill związane ze zwl~k· 
5zenipm ZAWilr!oścl tłuszczu w 
mleku krów poprzez nillei:y'" 
żywien ie zwierząt jak równie? 
krzyżowllnie poszczególnyC'r 
ras, . 

"rof, dr H!'ln7. Roehrer je~! 
prezyrlt-'ntt'm n1l11kowl:'g-o 'nsły 
tutu 7.Ootf'chnfcwE'!?0 Im. Frie 
drlch·Loefflera w miejscowo· 

ki Insel Rlemskoło Orelfswal 
duo Jednym z głównych zadar 
naukowych tego . zakładu j~1 
już od la! - oprócz innych 
badań Jak np. zakaźna snem i . 
koni. świń czy tei kurz; dżu 
ma - zwalczanie nosaclzn~ 
Wynalezienie szczepIonki Vak 
zine jest wielką usługą Insty 
tutu prof. Roehrera_ W tej chw 
li masowa produkcja tej SZCZl' 
pionki jest w dosyć powainyl1' 
stopniu utrudniona, poniewa;;. 

. dla zdobycia niektórych jej za 
~adnlczych składnlkow niezb~ 
dna jest wielka ilość zwierzą' 
Dłatell'o prof. Roehrer stara Slf' 
te skl~rlnlkl wyprodukować w 
,Iaborlltorlum I dziękI temu u 
niezależnił masow:j produkcl' 
tego wll7.nego preoRrilłu od.kn 
nieczności zabijania WieI " 
l.wierząt. Dzieki' pracy pro' , 
Rot'hrera w rokl' ICJ.;! I olerw, 
szvm kWMtlllr ICJ'i2. rolnIctw' 
NRn' 'floorzez s7.czenipnle przp 
clwko nosllciźnlr unlknelo 5trn ' 
ocrnl'l,nych na wIele millon"ó).'· 
ml1rek. 

Nllukowcy swoimlbarlanh 
m! wydatnie pomagają zwlęk 
szyć hodowlę. jak również wV 
dainn~r 7 kRżdf'p'() hf'k'.ra 21t' 
mi w NRD - dobrze służą na· 
rodowi nie'11ieckiemu_ 

Werner I(ruse 
Ilustrierte RlIndschau 

Tłum Es 

Gdq i.ycfp kul!ura!np w Zlfrfw'fn/ch Ni"mrzech Drut' wa 1Ia
tastrofulny 11f/!?ys pod (lfll"'~f) ' z/Im w!'!ywem . '1mf"ł/kań,l~iei 
lnndetq i szmi/"l/. law NRD sl/l,orzono warunki dla wspan'ta
teRO rozwoju k,UltUfq. 

Na zdjęciu dziewczęta z regionalnego zespo{/l tanecZfle~()' 

--: .. "..-----------------_. 

BERLIN STOLIC .. Ą NIE~1IEC 
Kiedy nadeszła chwila oswo 

bodzenia narodu niemlt:ckieg,) 
przez bohaterską Armię Ra · 
dziecką. Berlin był miastem 
ruin. Okrągło 70 milionów me' 
trów kubicznych rumowisk po
krywilly teren miasta. \ys~a 
niale budowle zostały zntesro· 
ne z powierzc~nt ziemi Liczb't 
tylko zupelnie z.niszczonych 
mieszkańwynosIla 450 tysIęcy. 
Było ł-asnym jak na .d/oni, 1(' 

przy ak masowym zniszcze· 
niu tak bezplanowe odgruz')

.wywilnie jak I bezplanowe or! · 
, budowywanie nie mogło by.". 
r6z poc'żete: . t niejatorzy . nowe i 
oclbuoO\"y wyszli z wl{)żeni8 
że Berlin jest stolicą calydl 
Nil?miE'c_ 

W najoordzlej drobiazgn· 
wyrh szczeg-ółach hyły przygo
towane - przy rl~ tpkoirlącej po 
m.Jcy Armii Rarlzi<,,-kil"j - w~ 
wszystkich czę~ci~ch mia~l:J 
plany ! zalożenia dla odbudo 
wy Berlina. 

Rumowiska zostalv usunlę' 
le, komunikacja znowu przy: 
wrócona a najważniejsze urq 
·Izenia zaopatrzeniowe urucho 
mlone. 

30 listopflda 1948 roku wy
brali berlińczyq, d!'mokratyc~
ny zarząd miasta -- WielkiE'!;o 
Berlina z Frieorirhf'm Eherlcm 
jako n~dburmjstrzem n/l czele. 

GWilltowny rozwój rozpocz,,! 
,Ię we wszystklrh dziĘ'dzinach 
~ostill'y rozbudowilne I zaapa · 
' rzont' w najnriwsz!' t{'('h!liczne 
urzallienla wielkie fnbrykl. 

Wiele ośrorłków kultura 1-
'1ych zniszrzonyC'h w czasiE' 
.yojny. zostało znOWI! oclhudo 
"vllnych f n1 nowo uf7ąclz0' 
l1ych. jllk np. MI17E'Um History
czne Nlf'ml!'C'. Obf'cnle rrllw'f' 
kfl'żr1~ wielka ł:lhrvkll poshd? 
swój własny dom kultury. Je-

szcze w bieżącym roku otwo
rzy swe podwojE' dla odwiedza 
jących Ni~mie('ka Pnńslwowp 
Opera Unter den LInden. zbud,) 
wana w 1742 roku. zniszczon3 
przez anglo· arnerykańskit 
bombowce aż dn -fundHmen,t6w 
Mlodzież ma do dyspozycji 

piękne urz:jdzeliia ~p < )rtowe P" 
wstale w 1945 roku. mięrlzy n· 
mi stadion Wa.ltera - Ulbrich 
ta, na którym w cia~b.' 
III go Swiatowego restiwa · 
lu Mlodzieży i Studelltów, ml0 
dzież clllego świata . demonstlIJ 
wała swoją solid"rno~ć. y.' \l'al:, . 

• ce o pokój. mi"rząc , swe . siły ~ 
w pokojowym wspólzawodni-:.· 
twie_ 
Najwspanials7ą P:lZyCją od

budowy niernierkit'j stolicy . je~1 
Aleja Stalina, NIE' jest to przy 
padeł<, że wlaśnie Aleja Stalin.] 
- polożpna we wscl1 ~ ) ... niej cz~ 
ści Berlina - dzisiaj w ogól· 
nym rozplanowilniU miasta zy
skuje olbrzymie znllczenie jako 
!Tasa Wschód - Zachód. TQ 
znllczenie Alei Stalina w pla · 
nie mi~sta musialo byc' wzi~te 
p01 uWllgę I w uklaozie poje
dynczych bloków oraz plllCów 
Ta pierWSZA so~i"li5tyC7.n3 uli· 
ca bęnzie w 19fi4 roku prz!'rlłu 
żona na zllchórl dn fll"CIl AI~· 
kSllndra. a później do centrum 
stolicy NiE'miec. plnCll M!lrk~a 
- En~rlsa. gd7.le spotkaią się 
milgistrale wschodu i zachodu 

Podczas, gdy w demokraty
cznym sektorze niemieckiej sto 
Iicy ludzie radośnie patrzą IV 
pr~yszlość i swoje dlieło od· 
budowy mogą wykonywl!ć bel 
przeszkód, w zachodnim sekto· 
rze Berlinll panuje ucisk. nę' 
dza Wprawdzie w zachndnim 
Berlinie powstllją wspaniak 
wille I bloki domowe, przezna 

czone jednak nie dla pracują
cych, ale dla oficerów I ich 
rodzin - zilchodnich okupiln
[ów, którzy pragnęlib) - gny
by to od nich za leżlllo - jesz. 
cze 50 lat pozostać w zachod
'I1im Berlinie_ 

Rozpaczliwe jest tu tri po
lożenie pracuJ'l,ych f'r<lWleCO 
drugi zachodnIO - berlińc~yk 
musi korzystać ze' śro~k"w 0-
pieki publicznej, by móc wyżyć. 
Rzadko trafia się dziell. ' by li 
czne zakiady i sklepy nie o· 
glasialy konkursu wy:;prl.e.t'ł
żV. 300.000 bezrob'Jtnych ej

'śnh!., się" ilo 'kórikoli wsp'arć wy 
'Pl? c!;iij yeti 'b'ez:fl)bbln yr.n.· ' 

RepertullT teiltrów - ! kin w 
zachodnim Berlinie cll'lr~kte
ryzuj!' się .:alewem ~m('. I yka,l
skiej szmiry. Fi lmy hollvwooc!l 
kie deprllwują mło~zlf'ż przed
st;Jwlllniem rilbunkńw. mor
derstw i innych pr7f'51"o~tw. 
gdy we ws';hodnim sektoru 
miasta nIlstąpi' rozkwil naro
dowej kultury i wystawl~n!' są 
najlepsze dziel ' kl~syków I 1"1-
stępowych pisarzy całcgo 
świata. 

Ci, którzy WAlczą o drlyma
nie pokoju i jednoM Niemiec w 
zachorlnim Berlinie flltnizl'ni są 
na różne szyklłi1y I prześlado
war.ia, Wodne sik~wki, dr!'w
niane I aumowp palki.:.... oto 
argument polityczny. kJórl?go 
używa policja lilChr)<!nio ber
lińska przecIw każdemu. kto 
nie popiera zbrodnk·z!'j. wojen
nej polityki ArlE'nilu!'ra. Jej
nak mllsv prar.uiiłcP zM'ho.lnle 
R"0 Berlina corilz mncnl!'1 wy· 
stępuią w obrrnle wo'noś~l. 
WspólniE' 7. masami praC'uf'lCY
mi dE'mnl<ratycmeg-,· <ekłora 0-
raz wszv~tklmi nl!>nolpC'kirnł pa· 
triotllmf domngają sl~ zjedno
czenia N!emiec, 

Jn" 'IJI/(!",rf"f" In 1,I"I,,'r/ł ' I ~t.!I"l11'~ !9,1i'} mk~/ f{/"dll r01M, ?ęla f!r oc!blllfowa 8f'ff'na' Rumou'l~kn ł romnwt.kl7 n , Iilrrrl/cl/ . 'lIp pnllltnnli (Pff., ,k r4 •• , nfo wl/"lkl: ." .'.11 ql!! 
~f'WI!/ 9.12 IOf/I! ,In/' Ulli ('1)'1) . / 14 ton m/lef/lt/u od/,·,,' '1/1 ' (o I 7,14,1 10f/l1 ?dpl/dkIJw '''laznil:-h 'Jcnlono z IlTUz6w, Mit I U m Slt:ŚC. rumvwlsk usunfll dobloweJ!nu: m/(':~'zkańcb IIiasIa tJO-
'naQ 'I I'1 orl~ I,P7l1l1 w ie R:.Jc;o 'i1 ! ;Z'II'''2/: zan~lrlt'dlib 4.5 mil'ona il ' óre nrleznnąl{ll 'la od" ',,/ow,. .. 

Aleja Stalina ma dziś oontld 2 km dluRości, posiada 13 4cmnw mieszkalnych. które m OJRą ponlidclt 6-7 Iy,. ml,szk./t\c6f4:'. 
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Przed wyboramlzarządńw śwlełlłc wJe1sl"cb 
~ ~ 

St, ~ -

' () 'V YŻSZĄ KULTURĘ WSI 
poprzedzona centralną 

naradą czołowego wlej
;>kiego aktywu· kultur-<llno
oświatowego w Warszawie 
rozpocznie ~ię wkrótce kam 
(wnla sprawozdawclo-wybor· 
eza w świetlicach wiejskich 
no końca grudnia maj;1 WS2ę
(łzIe . powstać nowe zarządy 
~iłet1lc gminnych I ~romad2 
kich oraz ma być zorgnnlzo
wahy aktyw kilkuset nowych 
~wletllc w7.0rcowYl"h. które 
7.o~taną otwarte jeszcze w tym 
roku. 

Wyhory nowyC'h zarzldów 
~ ..... Ietlłc wie.l<;klC'h powinny 
odhyć się w atml>sfep~ o:,trej 
krytyki · I samokrytykI. Cho
cizI bowIem nIe tvlko o to. 
ahy naprawIć blE'rlv I n·l('do
clagnl~d.a dotyc.hc71l<;owego 
aktywu kulturalnooowlatowe· 
~ na wsi Pra"ę wIeJskich 
świetliC' trzeba oprzeć na ldro 
wych I mocnyC'h pocNawHch 
refnego 7.r07llmlenla wa.gi I 
roll ośwlaty l kultury przez 
cały aktyw wieJski: aktyw 
partYlny \ młocl7le~owy. ak
tyw C;amopomory ChłopskIej 
t rad .narodowych. 

P·RŻECIW BEZDUSZNOSCI 

"notychczas mówiło sIę · wię 
ce,l o sukcesach. nli o błę
dach I brakach. IstotnIe . po
stępy rewolucji kulturalnej 
na wsi mogą budzić słuszną 
dumę. Do przeszłości należy 
>;nal fahetyzni, rlzlś we \,Isl 
j('sl 'lzl\oła. hlblloteka. śwlet· 
lica, do tysięcy gromad do
cIera ełektryczność. 

mIarę hudzenla sIę tej ~wld> 
domoścI: tylko w mIarę ·~amo 
cl7.lelnego organl70wanla się 
:hlopów. posuwa się drogą 
kil nowemu socJal!.styc7.nemu 
hudownlctwu" - wsk:twje 
Lenin . .. .. . W lrunek calkowl· 
l~go uspótdzh~lC1enia - uczy 
tenln - z<lwlera w sobi/; ta· 
kI poziom kulturalny chłop 
sIwa (właśnie chłopstwa lak ~) 
olilr7.ymleJ masy). że to · cał 
kowlte uspółdzielczenie jes1 

n!emożliwe hezr::tll,owlleJ re 
y,;olllc.l1 kulturalnej". 

Polityka n<ls'~I. partii "pl' 
n: się na tych w~krmmlnch 
Pań~lwo udzlehl w<;1 S7ero 
klej pomocy IV rÓ7wolu roi 
nIctwa. w pDd" "<]('nlll g·1Spl' 
ciarki I kultury. Ogromny na· 

żywiĆ rady czyteln~twa I k&1" 
żkl, wiążąc je wszystkIe ze 
,wolml ImprezamI. Z powagI 
tych 7.adań nIe wynika bynaj· 
mniej. że świetlic/! ma posłu
giwać sIę wyłącz.nle poważny 
mi formami pr?cy , jak wy
klacly. odczyty. lespołowe sa· 
moksztalc"llle . nobra śwletl!
ea - to przede wszystkim 
<l trakcylna świetlica. do któ· 
reJ I u dl. ie c hętn le 1 często 
przv"·hClrl 7 :.j. luhlCl Ją. wnoszą 
do niej r!t'plo i życie. 

Przed Śwletll"~.ml wlejskt· 
,ni slRle w tym roli I wrl?i~ 
czne zac1anle. które Im nie
,m"ernie lIłatwl cułnks7:alt 
pracy. ml;l"owiC'Ie pr7ygoto
wanlp WIi'Io)d!'h 7P SO" V " '" ~
tystycl nych na wielkI ogólno-

PrZII pnM fe R"r! mnn l.~/n;qle amnhrski lf'~nÓ' nrll/~I/lCln!1 
liczący /5 osóh Na orl!waltl l'· UO{II ,1tI"rlrrią ~lf !Pr!f7"'IRIÓW· 
lu. sk ' ('?t'. Olosenkl. rJia/o;zi z ?l/cia W<I Duży n,"/slt nn!o7nf!/I 
iest na aR:ua/nq salWf! wieiską. Zespół ob/eżdża spó/dzlelnie 
.. ,odllkClJine i womar!I/. 

Na zdi(!rill IVltlazd 2('<nn'lJ 1J"ysf"cznpgo da {Jmmady T)ąl,ro 
::.'ice pow lf/rnslaw w k/6"'1 ma;r!II;e się soól1zi ··!nw nro· 
t!ukcl/inn. W spóldzlelni tej zespól dal Irzynaste z kolei przed
stawienie. 

, trzeba nią trafnIe poklero 
'l\<ać, rozwijając upodonanl ' 
c.rtystyczne uczeslnll,ów I wl 
(!z6w. SI1~ atrakcyjną śwletlt 
cv powlnlen również zwlęK 
~7.yć OI!"IOS7.ony wlaśn le kor 
kurs na naJh.arozleJ estetyc~ 
ne wnętrze ŚWiB! Ilcowe. 

TO JEST WALKA 
KLASOWA 

Tr'udno wym len 1(' cnłe ho
v,actwo dawn:,'ch. wypróhowa 
nych I nowvch ś;xJków, kt& 
rcmo7c wyl<c.'li'ystać śwletl! · 
C<l wieJska. reallw lac swo!r 
7.a silonlcze z<ld:m!il. SWĆl.l 
wsp01l1dzi~ł \V bltwl€ () śwla· 
domo.~ praculącego chłop· 

stwa. o ,l.{ospodarczy ' l kllltu· 
ralny rozwój wsI. Jedno nl~ 
uipp.·v wotnliwośrt. ~c wlej· 
ska. Ś.Wiilt!lca staje się jerlną 

z '1:llh<l,'n,la' \Vy~lIl1i~I' '' ''11 01 : 
cówek walki o nową wIeś . I 
dlatel$o właśnie rozpoczyna I~ 
Cel się kamoanIa sprawOlrlaw 
czo-wyhorcza w świet licach 
m3 ogromną wagę politvczn<) . 
7!llc?:y bowIem <>cI niej 00prA 
wa i dalszy rozwóJ Świclli c. 

!l7 ~"ńI,f,,·,.,nl o""('·'~rlli""; Illi"/Ii,, m;"lorn!1'1/ Dnrn 
;esl o,i;mJlw·tr/ 7 no klllll(, ·'f!Ze I, rt'l'/f :u. l~\f)ÓI 
• laf/I'IZf1Il, kolo V?sl&c!zmcy Rrliwwe; oraz bibliotella 
2.fi()() lomrlW 

Na I'difCill: orńbn l,~spolu /Pfllr(l!nl'.c o. 

W strefie grnłl T (,7,flej 
Rooleg?y kraju chłopski zadumany sennIe! 

Powol-l ciągną pług kopyta moone, 

Chłop orze ziemię aż po ~~me kopce -

zatrzyma konia - okIem la południe bieg n !e. 

Na bn.egu taBU - tu kończy clę pole. 

lecz zIemia sięga. dalej. dalej aż d<J Menu .•• 

To zlem!a n.lemlecka. ona n!e oocemu 

nam pragnie oddać urodzajne role. 

Siedem latJu~ granica dzIel! chłopskIe morgI, 

siedem lat - Ite~ wod.y pod mostem przehlf'g-nle ..• 

Na tamtą stronę patrzy :-. spluwa., plę~ć wyrllK'8 

Kllr/llry 
1·:o(ra/1I1./ 

liczqca 

~nlf'wnle, 

bo właśnIe pod las graniczny wtoczyły sIę czołgI. 
. Prlelmyl AndneJ Wlł'tb. 

Nle~posób mówIć he-z wzm 
6zenlfl o niepowstrzymanym 
rozwoju czytelnIctwa I samo
ksztalC'enla ila wsI. o tym. Ile 
serca okaZUją mIlionowe rze-
sze wieiskich czytelnlk6w kład sił I ~rodków pańs~w~ lJolskl festiwal ludowy. "lwIą· 
swemu nowemu przyjacielowi wych, zwlrlokrotniony po IX ,any z lO-lecIem Pol~kt Lu· 

Toteż nte wDlno anI nzlś 
oni Jutro przesl ·· niać ·)wków 
rzoc7.ywl6tyml, błotnymI stlK 
(esami. Odwr'Otnle ~ trzeb<J 
,"yootrzyr krytykę I samJkrJ · 

tykę, jak nigdy przedtem. 
GdzIe Jest jes7,cze źle. slaho. 
tam trzeha podnos!ć alarm 
>eny w jak nalq7erszym krę 
gu ludzI. przede wszystkim 
w szerokim kręgu całego oa
I1tycznego I· społecznego al<· 
tywu wle.lsklego oraz nO'w~ .I. 
coraz IlcznteJszeJ InteligencJI 
\\' lejskleJ wspólnIe. zllale?!' 
radę I pomoc. Ze by wreszcip 
ostatecznie wygnać z walkI o 
duszę człowieka - bezduSl. - kslą1:ce·. 'trudno oprzec się Plenum HC PZPR. mus! led· (Iowej . Praca w zespołach ar· 

pięknu wspanIale odradzalą- nak uzupełniĆ lepsza. Inlen tntyc,znychcleszy .s!ę ~aslu. 
, ce .. I , ~lę: §p.ł~.~Ill,lą.~wej" ,któ\ą ;. s~wnl~Js~,. ~· pla~ow~ , praca . 'lotłym · . :uznarilem, , 4lalegó ' 

budzI , coraz·: .. nowe talenty. .' • kl,llfura)hC)-oswlntowa całego . ~ 

Piotr Grochmalicki 
. Mtmó t6joonak stworzone aktywu WieJskI€-gó. . .. 

przez partIę \ państwo mcnll- NOWE ZADANIA 

ilOŚĆ, . . . 

. .. BARB .'\RA 'óiszEWsKA 

• Guenllrer Delrke - mlr)(ff! 
postępuwy pOJ/a nwmieckl, PO 
choduTJla roboln!c:ugo • 

woścl rozwoju Irulturalnego 
wsi są jeS7.czenledostatecmte 
wykorzystane. Praca kulturaI 
nO-OŚw!atowa. wc·!ą~ jesl/::ze 
rozwIJa się z reguły bezplano 
wo. A duM część . świetlic. 

.r.aJwa1:nleJszych ośrodk6w u
~wszechnlenla kultury na 
wsI. ktrlre powinny ognisko
wać zaInteresowanIa kulturaI 
rte, p0'?lna~ć I r07wl.fać Je. 
promieniować Inicjatywą we 
wszysfklch akcjach klJltllral· 
no·ośwlatowych - stal pustł 
I martwa. 

W te:gorocznym planie pra 
cy śwIetlic wiejskich sta.lCl 
nGwe.oopowled7.lalnlejsze niż 
kiedykolwiek zadanIa . Pnede 
wszystktm trzeha zrealizować 
l".owe form y pracy śwletl~co 
wej. służ<1ce Upows7,~('hnl r nlll 
nowoczesnej wiedzy rolnI · 
czeJ. 

Dyrektor Woj. Bib!. Pub!. Rzeszów 

Dlaczego tak się flzleJe? 
Przede wszystkim dlatego. w 
wIększość obecnych zarządów 
Fwletllc, . wybieranych si» 
~ród ak,tywu gromadzkiegl) 
czy gminnego. Istnieje tylko 
na papierze. Poziom I rozwÓ.1 
wleJskl.ej świetlicy p:zewa~
nie zale~a od Jerlno"'tkl. a nie 
od kolektywu. od doraźnej Inl 
cjatywy. a nie ocJ planu nie-
7będnych zadań. Organizacje 
polityczne I społeczne na wsI 
r.!edostatecznie Interesują sIę 
pracą świetlicową. częŚĆ ak
tywu w odnl-eslenlu do spraw 
oświaty I kultury często Jesz~ 
cze okaZtlJe niezrozumienie i 
obOjętność. 

M YSL ł'H:lt:WOUl\ lA 

Wielu aktywistom wlej
;klm formalnie. bezdu~znle 
pojęte zagadnienia poszcze
gólnych kampanil przesłoniły 
nac7.elny, przewodni prohlem 
stałego gospodarczego I kul· 
turalnego rozwoju wsL U.,I
łują oni metodami admini
stracYJnymI osiągnąć to. co 
pC'winno być wynikiem śwlcl
domej. obywatelskiej postawy 
chłopa pracującego. k57,talto
waJej między Innymi właśnie 
p:'zez upowS7.erhnlenle ośwla
tv I kultlIry. wlec1zy ogólnej I 
rolnIczej na wsI. 

Zdarza się, fe gmInne I 
powla,towe komltely partyjne 
pomniejs7.aJą, lekcSwa1ą po
rrzeby pracy kulturalno-ośwlil 
towej na wsI. odtrącając tym 
samy-m skutecl!lY oręż walkI 
o świildomość chłopa. A prze
cież Pilrtla .... . hudząc śwlild~ 
mQ.'~c' pracul'leeJ części chlop 
stwa I Id(lc naprzód tylko w. 

We wszystkich powlato 
\vych domach kultury powsta·.· 
JCi gabInety nallk rolnlc7.ych 
I laboratoria rolnIc/e. Domy 
kultury zakładrlJą r6wnleż 
pólka dośwIadczalne. 

Swletllce wIejskIe hędą 
~zeroko propagować ruch mi 
czurlnowskl na "'Własnym te· 
renIe, będą budzIć zalntere· 
sowanle chłop6w do nowych 
metod uprawy roll. R6wn~ 
cześnie ka1:da śwletllea powl·n na doprowadzIć do tego, by 
w ka1:dej wsi powstało pólko 
dośwIadczalne. 

SwleUice wiejskIe muszą 
szerzej, niż dotychczas w~pół 

·pracować z kołamI samokształ 
·cenla rolniczego Do ohowlą· 
"zk6w świetlicy należy udzie· 
lanie pomocy tym kolom 
:przooe wszystkim przez . sloso 
wanle metod poglądowych 
doświadczeń. pokazów. pne7· 
roczy 1'·fIImów, wyslaw. prze? 
wsp6łpracę z radiowęzłem I 
biblioteką. 

. Zarząd świetlicy wle)skleJ 
powinien być ;·!~wnlei w:;oól· 
organizatorem slcz~.gólnle sIR. 
ra.nnle przygotowywanej w 
t)'m roku akcjI odczyt0wel 
Towarzystwa WIedzy Po· 
wszechneJ, 

Jedny:n z ważnych zarlań 
zarządu świetlicy wiejskiej 
jest współpraca z biblioteką 
Istnieją Jeszcze hlhllotekl wic ; 
skie. w których brak litera 
tury rolniczej. podstawowych 
pozycji z dzIedzIny sfJółd71el 
czoścl produkcyjnej I nowych 
metod gospodarowania na wsi. 
istnIeją także spółdzlelnl~ 
qmlnne, kt6re 7.le prowadzą 
sprzeda1: książek Zarząd śwle 
tlIcy musI dopomóc w lipo
wszechnlenlu kstażkl rolnlczel 
na wsI, dhać o właściwą pra· 
cę bIbliotekI, spółdzlelnJ, o-

BY !{OSŁA Ś\\lIAI)Ol\10ŚĆ eZŁO\\, tEKA 

Tow. Boles~aw Bierut w re· 
feracie swoiiJ! na IX Ple

num KC PZPR tlwier J7.i1: 
"wyższoM uslroju socjali'lty·. 
cznego polega przede ws~vst· ' 
kim na tym, że tro'Jk~ o czło' 
wieka i jego potrzeby male· 
rialne i duch:>we wysuwa się 
na czało wsz.elklch problemów i 
zada ń spolecznych". 
Dążenie ta przelawla sIr w 

zarz'ldleniach wladz naszego 
państwa ludowe~a. Temu na
·wet nasi wrogowie Z8przeczy~ 
nie mog'l Zwiększona wytwór
czoś~ śradków produkci' I 
środków spożycia zaspokala 
pOlrzehy malerlalne mas pra· 
cujących. Rozbudowa szkol
nictwa I instytucU kulturaI 
nych oraz różnorodność form 
ich pracy zmrerza do zaspo· 
kojenia patrzeb kulturalnydl. 

Swiadcz'l Q tym: Iic7.be 
uczniów w sZKałach ogólno· 
k~ztalcących i zawodowych. 
i.większająca się stale Iirzb:& 
świetlic, dom6w kultury. wzr;)· 
stająca wciąż I\czhazE'~poł6w 
trtvstycznych, olbrzymi wzrost · 
wydawnictw ksllj7.t'k I nI a~Y a 
IVre~zcie coraz wlęk~za fre· 
kwencja w tE'alrach, kinach, 
GibPoteokach. muzeach Itp. 

Gdy spojrzymy na · laką: 
kalwiE'k dziedzInę żw:a kultu· 
ralnego, widzimy lliE'hywa1y 
:eg" wzrost Np .. , blhli'llek 
publicznych prawie nie mie· 
liśmy - przed wojną. Dz!~:al 
tyl!<o na terenie na~7.ego 
I>.oiewództwa mamy Id re-
l!ularną sle<' bibliotek: 18 
·"'wiatowvch. 40 . m!E'I~k'ch. 
166 gmInnych I 290 punktów 
f,ihlioterznvch w gromadach 
W blhlfnłpkach tvch mamy 
nrawie aon ()()() ks ! ątek oraz 
152.000 czytelników, 

Jerlna z ciekawych rorm flra 
ey kulturalnej są konkursy 
czytelnicze. 

WI? ~ ., ;l' ,,"pcolI' odhywa o;ię 
(do 15. XII. br.) werbunek . 110. 

(IV etap konkursu ('z~·łelni('z~go) 
TV etapu czytelników wiej. 
skich . 
. Konkurs ten ma ciekawą 
historię. Zap0czą!kowal go w 
r. 1950 25Ch. Z naSl.l'go wo· 
jewódz I wa IV I et il pie trg-o 
konl<ursu w r. 1950 wzięlo u· 
dzial 2.').')3 osoby. w II eta~ ; e 
w r 1951 - 5.442 osoby. w 
!II etapie - 1952 - 17000 
osób. W całym kraju IV !li ela 
pie teg·,ż konkur~u ud7.iał wzlę 
lo 126.000 osób. Widzimy lak 
wzrastała liczbą uczl'-stnik6w 
konkursu, co świadczy :1 

wzroście potrzeb mas pracuj:;· 
cych. 

SI,romnle ZApoc7.~tkbwilna 
akcja, w ciąR"u k!lku lal obję
ła wiele osa b, stala się akcj-1 
poważną. Toteż nic dziwnego. ze 
przodujący czytelnicy wlosnlJ 
·1953 r złożylf towarzysz.wi 
Bierutowi przyrzeczenie, że: 
"w IV etapie konlmr$U l:zy· 
lelników uwielokrotnimy Ilość 
jeg:J uczestników". _ • 

JAKIE CELE STAWIAJA 
SOBIE ORCll\N1ZATORZV 

KONKURSU? 

powiatów przekracza 20.000 
uczestników, ale liczba ~~Ia
szonych z poszczególnych po
wiatów lesl różna. I tu wlaśr.ie 
ujawnia się jak w danym po· 
wiecie pracują organizacje 
spoleczne. świptUcl'. btliotekl, 
jaka jest kultura społeczeń
stwa danego powiatu. . 

W naszym wolewództwle 
przoduje powlal łańcucki Po
wiat ten dzięki zalnleresowa-
niu si~ sprawami kult .ny 
zastępcy pr7.ewodnlczącpgo 
Prezydium PRN, oh. MHr
szalka oraz kierownkzkl Po· 
wiatowej BlhliDlekl ob. Cznoo 
jui w dniu 20. XI. br zglo~i1 
do IV etapu konkursu czy· 
telniczego 2841 osób. 

Drugim wysuwającym s!ę 
na czoło jesl ,lowiat przemy,kl 
który \V dniu 25. XI br. zgło
sił do IV etapu 2610 ucze~tni
ków. By zająć trzecie mieis~e 
duże szanse mają powi~ly : 
Dęhica, Jasło. Ni~ko. Siln li, i 
inne. Najslahie) przf'hi l'ga a· 
keja konkursowa w powiat urh~ 
Jarosław, Tarnobrzeg I Us:rzy 

Cel jest jeden. Obl~C'!e czy· ki. 
telnic\wem jak najwIększej Po~'fllt laflcu('kl \Vv~unąl się 
ii,:zby chłop6w. Dzi~iaj clIo· ' na czola. bo aktyw w l ańcu
wiek żyjący bez książki 00· , cie r07.llmie dobrze pracę k J. 
dobny jesl do ślimaka zamknlę leki ywną i od tej pracy sil:' nie 
tego · w swojej muslI!. C7.ło· uchyla. PodnieśC< nall'ży. że lu· 
wiek laki nie mate rozurllie~ dzie ci nie szczęd1.ill trudu by 
dZlslejsze'1O życia I brat w spelnić swój ohilwiązE'l, i 
nim czynnego udzialu . Tow werhować uczestników do IV 
Bierut powiedzlal : "Pol,ka etapu konkursu. drogą jqk 
pra~nie być silna świadomtś· najszt'rs7.ego uśwl~dnm.lenla 
clą mas", a · śwladDmoś<." lę społeczeństwa o celaC'h I za-
maże dać ma~om d·..,ksztalca· daniach IV e!anu konkursu. 
nIe się .... czytanie ksl~żek. Wvróżnili ~Ię w prAC'V: ob 

AK P Marla Sam"fal - 7.MP, ob 
J R7.ERI FGA Kazimierz Paluch _ 7.Sr:h. ab 
WFRBUNEI< DO Jan Kuf.nlar _ TPPR. oh 

I\ONKURC;U W NASZYM Szewc _ 'laltY3 wslma r1n3, 
WOJEWODZrWIE? ob. Jan Poleompa - I Inni: 

Według załt>ee!\ władz whibJtDtekar1.('· ob Marla Pio-
naszym województwIe udział trow,ka. Helena Bahinrz. Ja. 
w konkur,il' winno wl.i;;ć dwi~a Kluz i iak 1.aW~7.e 
39.000 0560. Dotychczas liczh;) ori~rni w pracy sp·,I""7.nej 
zilószonych I poszczególny::1l nauczyciele: lukowa, Babul!!. 

nauczYc!t'lstwo Lle. Oll6tn VI 
Zołynl I wielu innych 

Ofiarnych pracownIków ma 
nie Iylko powial ł.ańrut. Wy· 
liczyć Ich można wielu np. 
ob. Mrukol z Rlelllennika 
Strzyżl'w~kl~~o. ob. H,mot'llta 
Clchowlcz z Jodlowel. Mt>la"'1I 
Wójcik z Ulanolwa, Korze.lID
wa z Warch"łów pow. NI~kl>, 
ob. Kalarzyna Trt:blcka 1. Przy
szowa Burdz\" pDW Ni~ko. nb. 
Wnękowa z KOzbdrzy ZP z.'AP 
z Tarnobrzega, DębiCY ' 1 wIdu 
Innych. 

Z uwagą wczytulemy 51~ " 
spraw"zdarlla z akcji IV ela· 
pu konkursu naclchDd1.ęl'e l te· 
renu. Cleszv nag każdl' osiąg· 
nlęcie. Ale nie we w~zy~tkich 
powiatach akcja przebiej(8 ot)
myśl nie. Zle jest w prze. 
warsku, Jaśle, Krośnie, h. 
roslawiu. Brzo7.Clwie, Le'ku 
itp. gdzie slabo praculr ViI 

akcji IV etapu organiz'Icla 
ZMP. W .Jart;,; lawi t1. T~rll)
brzegu. Rze~7.0wie sł~bo pra
cujE' ZSr.h Przykro nam:zy. 
tal' list z Ja~la. żt> .. flrzl'dsla. 
wirit'le org'lInlzi!rji ~o" l('r7.nv,·h 
dupihgowani przez n8rlrz~rlne 
;woieo komórki flr7vrh"rjl1j pv
tat ~I(' d" 5pkVt>tllrlalu r"wia
towej K()mi~ji J(nnkur'lowpf o 
wy,.,"d akcji alI' do [lrllry ., Ię 
nie hiorę". 1.1" j(',,1. ŻI' rn~ło 
rono!n ik0w 7. PGR i r()M 'gła 
sza '1lę do konkursu czy tel ni. 
czego. 

Czy tak by~ powinno? Czy 
Itierownicy wymienionych wy· 
żej organlzaci! o"hrzeo r;,7.U
mielą sWDje zadania? (zv 
dohrze zr07llmlpli rel!'rllt tQ. 
Warl.Y~7a Bil'ruta wy~I()~l:J
ny na IX Plen11m KC. PZt'I~? 

A przecież kultura wllru"ktl. 
fel pogl;;,htll rozwt'!t go->po
ciurczy I sprzvia "D~nip'\I!'"itJ 
stoDv źyclnwej ma~ J)1acIJią. 
cych. co fe~ł ~1l~Hil"i",,'m 
proh!prnem uC'hwal IX P'''''lJm 
Komitetu CetralneR"o PZPR. 
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.JUBILEUSZOWA KRYTYKA 
t:>rx~:z: trzy d1u~ie lata stara

ne mu się dostarczyć okazji 
dla wykazania ie~o kryszta/:)· 
wel ni"',liinności. W koncu, gdy 
po;rrzeoano ostatnie nadz:eie 
- kierownictwo fabryki OPd 
kowafI Blaszanych "Narzi,,;se" 
slanę!o przed koniecznością 
'lwnlnienia z 7.aimOwHnego sta 
nowf,ka ,ol). Paula Kasiller. 
Ten ck?:k, .:;;os znió",ł Pau! jak 
prawdziwy mężczyzna. 

W dzisiejszym 
numerze gościmy 
satyrę z Niemieckiej 
Revuhliki Demokra-, 
tyczne;. / 

Teksty i rysunki 
z "Neues Veutsch
land" - .,P rischer 
Wind" i Taeglische 
Hundschau", 

Kiedy jednak wcześniej niż 
zwykle wróci! do domu, iego 
~Iubna małżonka i dziatki po
~zęły przeraź!!wie łkać Jednak 
Paul Kasiller pokonał niemę
,kij słabość j głosem zg'ola 
\~/ladczym powiedział: bacz· 
ność! Twój mąż (w stronę lila I 
żonki) I wasz drogi ojcie~ 
(zwrócii się ku dziatwie) po 
raz dwudzfes.ty plll' 
t Y wskutek niezawinionych 
przewinień i pomyłek stal się 
ofiarą "slefJe~o losu". Potem 
ojciec KasilIer rozdzie1!l zaoa
ula, któf\'ch wykonanie miale> 
wykazać szlwdl!\Vość i nezpod· 
,tawność stanowiska dyrekcji 
fabryki ,.Narz!s5e", 

! kiedy brzemienny \V wy. 
, darzenia' dzień mial ,i~ już 

ku końcowi przy,;l<jpil do py. 
lania rJcerzv - członk6w je' 
'go ' rod;:inv :..-. k,órzy występo· 
wali w szranki dla obrony ho· 
'Joru rodzica, 

"No - cÓŻ powiesz Hęlg'a~ I 
Tatuś zostal zwolni0ny w~ku 

:ek braku n:E'zbędnych wiad~ 
·JamoŚcl fachowych. 

Spojrzenie, jalde rzucI! Paul 

f(1iceprezyden-1 USA Nicksorr 
'z/ożył niedawno wizytę CZlmg 

}(ai-szekowl. 

Jesteśmy dumnI z tego, te sIę pan tak dobrze trzyma 

Ciotka Char!otla obchoozl 
wkrokp s\':oie urodliny I wui 
Paw,,1 crlce je! kuch' suknię, 
Idz'" więc rio n~jbliższeg() 
sklepu. Na w\'<Lawie widzi ~u· 
kienke. Idora mu się podJba. 

.. PJekIl8, naprJW'le olękna" 
- myślI. Tę W"7.mę, Ona 
\Vpr~\\'rI;:i" ni~ iest na iel fi
euce'. 9J~ iei t81( czv tak l11edy 
nic nie .,,1oow'ar1al 

WlJi Paweł wszedl do skle
pu. ' Pom:ędz" rÓin,;rodnyml 
t0bt. fj'lm' zohar:zvl nibrlLletl
ca. Id6ry wye-Iądal na s~rze
dawcę. 

- Proszę barrłio mIody 
człowieku. chclat'l)Vm zobac2:Y~ 
suk'1:,e, która illaciE' na wvsta. 
wie. Tę z,ielona za 73 markI'. 

- TI) la pan luż na oewno 
IV ok'1ip w'dzlaL jeźeł ' pan tvl- ' 
ko rhcl:I J la wl tzieć- odpo
wiedział uorzejmie mlodzlenlec, 

- Nie. nie - oouczył rzo 
wuj. Pan mnie ile rozumie ... 
Ja chciall.'m suknię wpierw 
og!adnać. a pott'mkuplć' o Ile 
będzie mi: :>dOOwiadała. 

_ To niemoźJ:we. '~'1 

- Dlaczego? zdziw!! sle wuj 
Paweł. 

- Tel suknI nie" mamy na 
sklarłzle. 

- No. ale wvśele 111 I)fze· 
ci€i wyslawill. musIcie mleć 
cOŚ podobnee-o do .sprzedanla. 
Młcdzlenlec śmIele -Je; 
"- Mieliśmy Pl'!ed dwoma 

ty~njamll Otrzvmallśmv tyI. 
ko dwie sztuki. ' ledna .. ru · 
spr~rlalł~my, a drulla fest na 
wvstawle: 

..:.: A.cha. Wul Paweł namy· 
śla się. 

- Wlec mlodv !)T'tvlaelelu 
może :fahhv sle sprzed" te 
łuknie z -wyjlawy. 

Kasiller w stronę swojej cór· 
ki, miało wagę olbrzymiego 
kamienia do kiszenia kal'usty 
i zapewne podniosloby kurt l 
podiog'i, gdyby nie to. że cale 
runęło na nieostrożną dziew
czynkę. "Zwariowaiaś chyba" 
wnasnął. "Z powodU braku 
fachowościH 

- przed;zein!ał. 
"Ojciec zOIStal zwolniony 

I'.-,kute!,bra!<u f achowvch wl a 
domości kierownictwa takla
du" I'Drostowaia HelJ;B. 

.. Dobra" - laska\\'ie P'Otwler 
ozil Kasiller. 

"A cÓŻ nam pOi,'je Rcln-
hoI d?" . 
"Tatuś mUcjał zrezj'gnować 

:>; pracy na skutek swalej sta· 
rer chorohy". 

"A tv Albin?" 
.. Nas·z ojczulek tak duto pri!

cował, że wzbudziło to ~awiść 
li innych, Tego jego ~p.rce nie 
mogło wytrzymać I dlatego 0r! 
szed~". 

•. Karl?" 
"Fabrv!<a Opakowań Bla3la

nych~, Narzlsse" jest dianla 
wartym ! n~dznym krami
kiem!" 

Ojciec Kasi11er by? w pelni 
7ado\\'olony. Rodz!na należycie 
fest przygo~owana d'o obrony 
jego honoru. Potemenergte1.· 
nv i niezmordowany czlowiek 
rózpoczą1 pn;ygotov; anIa do 
glównego, miażdiąeego. I!de' 
rzenia, którvm miała hyć nil
pisana pr~ez niego krytyczna 
notatka do gazety. o-brazuląca 

"Powinniśmy powIedzlee -
pisali robotnicy - że pan Ka
sillerrzeczywlścle nie widział 
żadnej maszyny w naszym za
kładzie, ponieważ był za leni
wY" aby się zabrać do pracy i 
w' związku z tym niepolrzebna 
mu 'była maszyna. Z orR'amza
clą pracy ró"mleż si~ nie ze
tknął, bo był zbyt wYR'odny, 
aby sit podporzadkować \vyda
wanym zarządzenIom. Trzeba 
powiedzieć. że rzeczywiścle 
bardzo duio surowca marno
WilIo się na lel(o stanowisku 
pracy. lecz konIeczne tu jest 
~prostowante. że nie był tu 
surowiec. ale po partacku wv
k{)nllne przez I(asiflera deta
le._" 

W zwł!p!ku z wvdnlkow~· 
niem po',vy:i:szej no:atki Jb!i· 
Cle Kasillera na długi ,~las 
przybrało barwe doh~7.e doW)' 
tovlan~go buraka, 

... Ha..,..,. wrzeszczał - czv 
m6~lbyrń przYPu5żczać, że ty· 
le · , kł·amstwa I nieprawości jest 
na . tym ~wiecle? Przekona!a 
mnN! ta 'notatka, 

Gazetę oczywiście przestał 
prenumerować. "To jest chv· 
ba na!~lupszept<;rno. jakie kie 
dykolwiek ,,:ldzla!em - wv · 
kqykiwal- czio\\'iek nie m:)· 
że .żądać -. żadne; pomocy , 1:;> 

!!rrmy ~azetvr" 
ATe , w t\'m .,Q5t,atn im h\·i(~r· 

lizen lu chyba nie mial raci!. ' 
Joachim S{p;n 

'.tłum . f., 

Ingo, czy nie możesz poczekać, aż będzi~my I 
starsi? ~. 

"'Ka:lClaliczne stosunki, jakil' - ....... - - ---------------~----------------_-_ 
p!Jnują VI firmie .. Narzls~e". 

Z powodu Jubf1eu$zu arty· 
kuł Kasi1lera !:lvI szczef!óll!i~ 
O$try ł wn2:lądał mniei wlęc~; 
w ten $posób. 

., ... donoszę, że [J,' Pabrl/ce 
OfJakowań "Narzisse'" ,~q "0-
lasalne zaniedbania. Nle wi
d;:iarem tam w ozóle maszyn 
lV'odukciJf/'l/ch. Brakule /fJri? 

spraff.·nei or{<aniza.c;i prąc, l a- . 
ko dlY..vód molefĘo pierr,.vsz~Ro 
'wierdun/a orzedstawiam fakt 
!:e sam n-{Rd!l się nie zetknq
!(!m z żadllf/ml ma,~Zl/lIami. 
Oru,qle twierdzenie ' rtdokuml!n· 
tulę tYfll, . źe 9iakil'lkolw/pk 

; '(lf'Ranizllcfh pr~.f/;. ró.wnlęł · ,",iI' 
słyszałem. ' Twferdzenle ··.: kie
rownictwa, że w zakładzie pro 
duku/e się fednrtk opako-:1!(lIlia 
blaszane, . fest kłamstwem. Pro 
dukować opakowań nie możM; 
oo/t{ewa:? cały surowiec fi n
myślni/! ;est mamowant/. Jako 
{JI'zyk{ad postawię cholb" mo" 
il! dawne s!arwwisko pMCII 
Trzeba to szybko zmlertlC, fJn
N/eważ wiele ceTtf!ych materiil
lów w!lrzucanych ff'sl wsku· 
tek nleróbstwad"ri?,~tbrtl I kil" 

rown.lków (JddzioMw fJO prostu 
na ,~m{etllik. 

Pra[!nę zaznaczyć. te IT.te 
fJ.f)!salem tli drobnych braMIe' 
I nledoclafl,nlęć, a ,orud,~la· 
";':(!fn led!/nie n-alważnleJsze. 

Pozdrawiam was 
P Fi a.sit!er. N 

List został wydrukowany.' 
Nie ma tu ,chyba potrzeb V 

opisywać triumfuj~cel miny, l 

jaką pokazywał on g-azetę, z. 
zamieszczon;: w nIej jel:ro. nQ
tatkę. "To - mruczał .- pci· 
winno wystarczyć" ! potem zi!· 
flrenumerowal gazet~. Dz:lęki 
temu miał okazję klika dni pó' 
źniej przeczytać odpowiedź za
logi .. Narz!lsse" umle>~zczonei 
pod znamiennym tytulem .. Co 
powinniśmy powiedzieć". 

. - Nie. dopIero !lTtVtmlan!e 
dekoraeU - odpowiedział mło
dy przvlaclel. 
. ...:. No. to zarezerwlcleml . 

fa do' te~ ezasu. 

Młorizlentec śmiele ale. "N!e, 
nIe możemy. ta suknia , fest 
lul sprzecana". 

. Wui ' PaWeł lest t.ekko ~e
nerwowanv. Nle .z tello ńle ro
zumie.' Dlaczego umles,zcza ·slę 
na wYsławle suknie. którel nte 
mcńna kupIć? . I dłaczeJrO . nfe 
mote bvć · \!łZleta z 'wvstawy . 
przed· zmian. dekoraeJl? " 

- To~ fest eafk~~ ,,~t''''' , 
odpowiada mlodzlenlee.Mv, ~le 
możemy !ll'!eclet !lrz~r()\)lć de
~oraell. Prze<tstawla ' ona ar· 
Łvstvczna ealość. . . 

Wul Paweł dalelnIc nIe rO
zumIe. Tymczasem młooz'eti!ee 
tłumaczy: .. wvstawiamy za .. ""ze· naUadnlei.u rzeczy. -,' 

Hitlel'owi nIe udało 'się rÓwłlież ... 
rnf~lektualiści ok by!! niQ'd', ,\\erkur' \1; ostatnim v",Janill 

chętnie .,,/Idzlanl w paflstwach kruszy kopie o IVprć>w a dzenic 
faszystowskich. Hans Johst, systemu Mc CarthcQ"o w N iem: 
którego hłtlemwcv uIVażalI za czech zachodn:ch I zatx)wian~ ' 
sw')jego poetę tę niechęl: wyra· no:owani<, na "śil'p vch na rze-
:dl . w drasty~nvch slowach: czywistość in!eleKwahlciw" , 
...J~śl! słyszę słowo ktiltura. się Sa to oczvwlście WS'lVSCV de-
gam DO rewolwer". W kolach mokratvcznl I pn!rJotvczni 
gauleiterów mówiło się!viko przedstawicie;,~ z8chodnio·nie· 
o "blond bestiach" l b':}i oni mieckiei :ilieUg-encłi. 
z tel'{O dumnI. że posiadaia tak W niektórych kraJach nre-
ma10 hiteligencil. lIlieckich. a przede wszystkim 

ani palki) P!)1icj ~ I1:~ ::mi przez 
stoSY. <) hi prze? I\'i\;zi~nle, C<J 
się nie udało Hitlerowi, nie 
lida sie Mac CarthE'll1u; 

~umerowana 

nędza 

'Nielep!ej ' dziele się pod B 
t"ni wz!!!;'Mm 1.ntelektti8'IH1'blTf· .w', . awar.if. p~.zed~tawiope w : ' 

'r A sianą .wkrótce projektvodpor 

"t\o\','e zarzadzen!e ~f\'datllie 
P0prawi wąrunki bytowe lIcz
nych mieszkańców bunkrów" 
- ~obwieściia krótko radioota
cia . Frart~rp'~!...~. ~wj:iW , auqy ... 
ej! "dla młodiiezy"'. Jal<o do · 
wód na tó, ~e Ilaibledn!l~łs !' sPó 
śród biednych w rJrZ Y$zjoś~~ 
znowu będl)przvlec'l na!QIlO, 
spolec~ństwa. bunkry pr7.(~z 
nich zarriieszkane oJa!ą . . b\:ć 
zaopatrzone, jak każdy dom w 

, w,pallstwie' denauera', awkr6t· · ,,,ienn/ch' praw pollcvinych. któ 
ce będr.!e sft, lm wiodło ieszcz!' re każdq wolną mv~l w przy. 
g'cn:ej. Faszystowskiemu!1aśla szlo~ci !eslcze mocniel zdu. 
dowc,;,. Me CarlhemlI. Pf'WI1~ SZq. aniżeli dotychczas. 
koła wokól Aclenaue8 nie oa-
la sllOkoiu. PowiilZ<l!1? z Ade- Ale ducha zwyckżyć nIe jest 
nauerem gazeta :.RlIeinische latwo. 1\ie można IrO , ziarnać 

._-----..:-.-._-~ . __ . 

I maJerialisłytzna "demokracja" 

WufSam: "Bardzo dobrze, John BulI, pokat lu. 
dowl Gujany nasze ,demokratyczne wolności", 

PO .DA R U N K IE M 

numer.' . , 
Cóż ~a postęp! Owszem, jesł 

bardzo dużo nędzy, a le od tel 
pory już nie bedz;e ona bez
imIenna, ale... numerowanR, 
l to się nazYWa w Niemczech 
zachod n:ch poprawa warullków 
bytowych! 

Czyżby wreszcie 
przejrzeli ~ . 

o czym fuż nawet wróble na 
dachu ć",rierkalą, nie ukryjesz 
w korcu maku. . 

Z taką wiadomościa wl'sko
czył nazle radca krymlnalnv 

' bońskiej polici! Mol\'. Ośwlad ~ 
. czyi . on m:anowlcle. że w mu-., 

rach ' rezydencI! ' Adenal\era 
kwlt.rile i .panoszy' sIę .. wzniosły 
Oszust". który w metneL wodzIe 
lowl ryby i. pragnie wiele. za
robić. 

Jak dotąd nie było oopowled 
niego zaprzeczenia Adenau .' 
era ... 

- Ą' wlee z po'wodu artysty • 
cznel caloścJ nIe możecie to
waru· brać z okna. 

- Hm. hm. - chcfałbym wYrozumIale I mówI: ,.,mnle -: 
wIedzieć komu? ' mól pan:e - mnie. 

-- Tak. To może trob!~ tylko 
dt!kor.alor. < Rodv na nowo dekI)
rule . . 

- ,Tak, - tak. - mów! wul 
" Paweł I ooslanawfa ciotce Le

ci ooda'rowar r()Wer. Rower nie 
IX>dle~li tak bardzo wrażeniom 
arŁvstvcznej cał05c1. · lak . lU· 
klenka. 

-- Wobee te,!,o dtlckule !lanu 
-tlllrzetmle. :młody czlowleku. 
Do· widzenia. .'. f 

.;.. 1>0 wldzema rn61 !lanie. 
'Gdvwlll Paweł lest luż VI 

drzwiaCh. wtIada mu ieszcze 
coś ni. mVŚI. . 

- :.Powledzele mi' łesz('ze 
mlod.y ezłowleku. CZy ta !luknia 
jest Iuż sllrzedana? 

.... Tak . fest. Mówiłem orze· 
~ 

I . wul Paweł poszedł kUD!Ć 
M!Qqv cz/o_\viek uśmiecha się ' rower • . 

, ' ·i 

Jedyne rozwiązanie 
-. 

Pewlen kllE'nt odwIedził ma- blach widać klei. II szaffe bra. 
~azvn mebli w Dreźnie przy" kuje ieden ró>t! 
ulicy Allaun. . _ Proszę więc 

- Pan sobie żyCZY?' ' de~s kuchenny. 
- Chclałbvm kupi6 lampę ' 

kup:ć ·kre· , 

stolęcą... . 

- Proszę bardzo! \ 

- Tyl1<o. że stolak u tei lam 
,py iest nadwyreżony. 

- To fest maly błąd. Jeżeli 
fednak panu nie po:ipba się ta 
lampa. to proszę kuph:; nokf.j 
sypialny. Mamv na sklarizie. 
, ~ Ależ tu na wszystkich me-

. - All" lu są zadrapanIa , po
ia tym ma - on taki zabawny -
kolor. ł ' . 

" - To sa r1łale hleclv produk. 
cyfne... Gdzie pan tak nagle 
się spieszy? 

- Do domu! J'.\am ';wletna 
mvśL Mehle do mego miesz· 
kania zrobl mój pj~ciolelnl SY!l. 
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